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J 
ici ·wiodą za ocean 

Import dolarów .I... haniebnych ustaw na wzór Tafta-Hart- . 
ley'a. - Schuman celQwo· unika porozum·ienia z robotnikam -

Generalna Konfederao!a Pracy (CGT) pomina to, co określano Jako J>Oliitykę Vł oipanować strajk drogą ]>()rozumienia z 
robotnilkami, jednak priZedsta'Wiła ~owf Schumana propo- chy. 

CELOWO TEGO NIE CHCE. zycje, zm.lerzają<:e do złikwidowania W kołach J>Olitycmych twierllzf się, 
9trajku drogą uwzględnienia słusroycb że a1kcfa, p0dj~ita przez rząd Schumana, 
tądań robotników„ Propo.zycje te ma na celu J>Ozyskanie sobie reakcyjnych Woli on wraz z dolarami mnerykańskimi 

ZOST ALY ODRZUCONE, senatorów amerykań1tk~ch. debatujących W1>rowadzić do kra.iu ha.niebne ,,ustawy" i 
natomiast rząd wniósł do Zgromadzenia obecnie .na~ pożyczką dfa Franci]. Pod· oparte ,na niesławnych wzorach Tafta -
Narodowego szereg projektów ustaw, \ kreśła się. ze rząd Schunuwa może łatwo Hartley a. 

· ztnlierzaiących do likwidacji strajk.u siłą. i * 
Tak więc rząd francuSki kierując slę wzo- I * * 
~~~k::1a:i:!z~=~::~=~wkroczył ! Lud n· ·e da s1·e zas ra· szyc· 
Str~=:i:.:;:E;:~.'!!1 I . ' ' 
treśQł: · Ostatnie doniesienia wskazujq, że robotnicy fracuscy rea· 

Błduro1 lronfedert ałne COT ~r~o gujq na akcję Szumana wprosi przeciwnie, niż len oczekiwał. 
n:ą MV osta ec7Jl1e Pl'OPOZYCje. które mia z i • b . • d 1 •. 
łY umożliwt5 zllkwidowanle straJku. Po- am asf zastraszenia, o serwu1e aut a szy wzrost naslro1ow 
nowna odmowa riządu w stosunku do u· strajkowych i rozszerzenie walki przeciw rzqdowi. 
prawniooyc~ !p08tułat6w P:raoownt~ych, W ostatniej chwili podano do wiadomości, że pracownicy 
rwhtszcza ud W · st08U.nku do tądanła au· elektrowni gazowni i administracji publicznej postanowili przy-
tomatycznej rewizji płac co 3 miesiące, 1 . • 'd "k d • d · łk d • 1 d 

anrovt potwierdzenie zamłarów nądu qc:zyc: aut o straJ u, poczqwszy o po.nie z1a u n1a gru -
doprowadzenia klasy robołntczeJ nia. Pracownicy metra i autobusów w Paryżu uchwalili przystcl;-

00 JESZCZE GORSZEJ NĘDlY. pić: do strajku, lecz nie oznaczyli jeszcze terminu. 
I<omttet JłOdkreśla. te odmowne stano- W zagłębiu górniczym St. Elienne woisko wysiane do stłu· 

wisko w.mec SłUSiZtiych ~dad Pracowni- mienia manifestacji robotniczej odmówiło działania przeciwko 
O'LYch vollOl'tade w śc.lsłym ZWtiąz1cu z IDO • ł • i I I • d d 6 
lranfebuY1md p.rołektamJ ustaw, które · dą· tysięcznemu t umowi przy qczy o aut o ~monstrant w. 
1

·:.::.zt=~.=6 •• ~ Państwo Żydowskie i Arabskie 
roofHwwh oo przyjęeJa ~ powtanaJą:. utworzone mają być w Palestynie. - Za-
te ktasa ro.botnsic.za jest dzisiaj w stanie • •• 
obrony koniecznej, Komitet W.ZyWa wszy- kończenie tegorocznej ses11 ONZ 
stkilch strajkujących do kontynuowania 
walki. KomiJtet 6czy na J>01Parcle wszy· 
stkifch obywaitetJ, pragnących tyć . i pra· 
oować w wolnOścł, by kontynuować 
Wlqla:n~łą walkę I doprowadzjjć ją do 
rwy~twa. . 

Sekretarz generalny Ś1wbłoweJ fede
racji Związków ZawodowYch Louis Sail· 
!ant mdekłarowa sw.ą solkłarn~ ze sta· 
oow\Skiiem kierowntctwa CGT · w spra· 
w.le Jlrojekt6w antystraflcOIWYob rządu 
Schumana. ™wiładcza on, te Jako sekre
tartZ generalny federacji ł obywatel fran· 
ooskt uważ~ łt 'p.rzyjęcte przez Zgroma· 
dzen:fe Narodowe tych J)r'ojektów J>()8ta· 
wiłoby Francfę w szeregu narodów o 
USTAWODAWSTWIE ANTYDEMOKRA· 

TYOZNYM. 
Dodał on, łe tekst !Pro}ek:tu ustawY 

wniesionego przez r,zad Schumana. przy· 

Na plenarnym posie~zieniou sesji gene- dawała w-yraiz rado1ści. Arall>owioe pale
ra~1nej ONZ zaipadła docylf.ia dokonania s.byń'scy mclhowywall'i si~ na,01gó1 obo•jęlt
podziału Patesty<Uy na Państwa Żydow· nie, jednak sze.reg incydlenfów wskaziuj.e 
sklie I Arabskie. Jeiroro1ima porostajie mia- na n1aprę.żenie sy.tuia·cji. 
sl!em rniięid'zyna'TOidowytm, Do1ronaino sziere·gu nalJ)a.dów na autobn-

Decyzja z,rupadła 33 głosamł !Pil'zeclw 13, sy żydowskie.i komunilmd.i samochodo
przy 11 wstrzymuiących 8iię od głosowa· wet Międ•zy tta~fa. a Tel Avivem zabito 
Ida. Za pod!zfalem gł-Osowaty mięidlz.y in· 5 Żydów a kiłlkunastu raniono. 
nymi Pranej~ Stany Zjednoczooe I Zwi4 Sekretarz Ligi AralbSkie1 oświadczył, 
zek Radziecki. Delegiaci ipań'llltw ar.ili- te i>ań'Stwa ara1b.s1de przy1got-0wudą pienią 
Sk:iich oświadiczydi, ie decyzja jest sPrz»- di1Je i hticfzi do walki przecLw podziałowri 
czn:a z Kairbą. Narocli6w i QIPUIŚCiJi i9a1ę Palestyny. 
db.rad. Zigironn·adlrenie Oenera[ne ONZ, na któ-

DecY2\Ja o uitvrorzeniu samoc!zielnego rym powzi.ę!to -cle·cY~ podziału Palestyny 
pa;ńs·twa żY'dowslkiego wywoła.Ila wielką było ostatnd.e w tegorocznej sesji. Nastę· 
radość , wśród Żydów w wifelu kiraiach. Pna trzecta z kolei sesja odbędzie się za 
Również lwd'ność ży.d~ Palestyny ' 18 m.~y w Europ1le. 

Niemcy przy odpowiedniej robocie 
De Gasperl planuje Władze francuskie wvkorzyslujq ich do 
zmiany, kt6re nic 1ie zmienia... walki przeciw Vielnamowi 

W R~e przerwi.d1Uli1a... re w 'Pierw- Potwiero"L.a1l\lC pra'Wldl-Liwo~ć danych o ł~ć Niemców„ którzy wchodza w skład 
szyoh dniach grud'nia może nastąipić re· tym. ż.e w'ładize francuskie WY1rorz;ystu1ją legionu oudzoZliems.kfego, przekracza P<>
konstrukcja obecnego rządu de Oasperi. Niemców przeciwko narooom k<>iloniał- dany dawnl'ej procent. 

Do r~dlu tegio mają mi<arn<YWide przy- nym, koreSpondienit agienoji, Aissociated • * • 
·łączyć s'~ J>rzed:stawicie1e paTtti repuhli- PrMJ w Simga,rpoore Sudnron, który nie- Nfemleck~e diiienniiki demokratyv::zne 
kańlskied i gruip roZiłamowców socj.aHstycz dawno wrócił z lndio-cbin. dt0•nosi, .tie wła zwracają uwagę, że w połączoilych 
nyich Sruraigata. dze lranoosk.ie wYkorzysfuią Niemców, strefach anglosaskich w Niemczech od-

• którzy wchodzą w skład cudzoziemskiego di.vały policyjne składają się prawie wy· 

Zie Z dyktatorem. legionu do walki przeciwko republice łącZ1I1ie z b. hitlerowców r SS-manów.' 
Vietnam. Ilość tych Niemców dochodził W niektórych miastach zachodnich Nie-

skoro sam ebejmafe dow6dztwo dozso.doo~ ~.!>~ . . . ·-- d "- miec dokonano ostatnio wprawdziie czy. 
. . go me z UtVllleB'Iietllent l\vrespon enlil> 1 .~ h 
Jak ~onosł agencja Re!ltera z Pekinu, wed'ł:uig dblkzeiń oou.trafoych <>ibserwaito- stM w szeregac policji... ale aotknęła 

ge!1erahssim~s Czang-Ka1-Szek objął do- r~ francuski legion cudlzoziemslki w In- ona jedynie wypróbowanych antyfaszy
wodztwo wo1sk rządowych w walce prze- dochi.naic'h składa się w 6ó do 89 proc. z stów. 
ciwko chińskiej armil ludowej w zagro-, Niemców, r·e'kmtuiący·~h się S\Pośród.' jeń- B. czynni SS-mani f hitlerowcy zaj-
żonym trójkącie między miastami - Pe· ców wodeinnyd1. mują również kluczowe ~ kierownicze 
kinem. Tientsinem i Paotingem. Of'icel'IO'Wli.e kaincusCY D.rz"wmatia.. ~ I· stanowiska w oolicjl. 

Kraków Londyn • 
I 

Dlaczego łączymy dwie - zdawało
by się tak nie mające z sobą nic wspól• 
nego - nazwy? Albowiem tu i tam 
równocześnie - tak chciał wyrok Io· 
su czy też zwykły przypadek - głów• 

ną rolę odgrywają Niemcy. Proi:z~ 

zechcieć zrozumieć: w Londynie Niem 
cy nie występują osobiście. Ale dokoła 
nich, dokoła tej strzaskanej przed 
dwoma laty ,,osi" wszystko się kręci. 
W ich imieniu, w ich interesie, w ich 
obronie wysilają się pewne dyploma• 
tyczne mózgi na wszelkie kombinacJe, 
szacherki, na kłamliwe pr..zemiłczenia ł 
jawne kłamstwa. Oni ubierają Niem· 
cy f Niemców we w~zystkie blaski f 
aureole, rzucając klimkiem ,,niezbed• 
ności" gospodarczej, sypią piaskiem 
humanitaryzmu w oczy, ,,nie wiedzą" 
i wiedzieć nie chcą o niczym poza tym, 
że Niemcy muszą się znowu stać 
„centrum Europy". W Londynie orle.to• 
dzi humanitarna sielanka „na sto dwa". 

Równocześnie :ziaś w Krakowie, 
przed Najwyższym Trybunałem Naro· 
dowym, - widzimy inną rzeczywi• 
stość niemiecką, wo~ec której bledną 
piekła wszystkich religii świata i naj· 
koszmarniejsze wizje opętańcze. Tu· 
taj nie są aktorami dystyngowani, hu· 
manitiarni, poprawni, ku!t11ral11i obroń• 
cy i protektorzy, nie są ci, którzy w 
Londynie przemaw1i'aj~ „per i procu· 
ram" za współbraci tfitterll. i Hh·-ile• 
ra - ale właśnie - Niemcy sami, 

* * * 
Na proces krakowski przybył przea 

wodniczący oficJalnej delegacji St. 
Zjednoczonych, doradca prawny nacz. 
dowódcy wojsk okupacyjnych w Niem• 
czech i szef sądownictwa wojskowego 
płk. James L. Harbourgh. W wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi Pap'a 
płk. Ił arbourgh określił proces kra• 
kowski jako rzetelny I bezstronny wy• 
miar sprawledliwośd, w którym do· 
brze odżywieni oskarżeni mają ricz~·m 
nieskrępowane prawo obrony. Wszy• 
stko odbywa się - dodał . pułkownik 
- fair. 

Dobrze si~ stało, fe naoczny, ame• 
rykańsk1 świadek tego procesu na py• 
tanie, czy zapoznawszy się z ogromeni 
zbrodni popełnionych przez Niemców 
na polskim narodzie pojmuje obawę< 
Polaków przed ponowną agresją, odpo
włedział: - „Tak jest, ja os ob I· 
ś ci e rozumiem dobrze tę obawę". 
Pułkownik Harbourgh mówi „osobi· 
ście". Mówi w swoim imieniu. I słusz• 
nie, Nię mógł przecież tego powie
dzieć ani w imieniu delegatów l!SA na 
konferencję londyńską, ani tych swo· 
ich współrodaków, którzy wyłażą ze 
skóry aby Niemcy wzmocnić, nakar· 
mić odbudować I postawić znowti 
zbrodniarza uzbrojonego po zęby -
przeciw · wszystkim- narodom, które tak 
jedyną 1 w dziejach nieznaną, oddały 
daninę krwi I męczeństwa, przeciw 
wszystkim narodom - wolność miłu„ 
ją cym. 

Apel do Wielkiej Czwórki 
w sprawie centralnego rządu Niemiec 

Komdsj,a polityicz:na konferencdi sooiali• 
sityciznej w Ant'wel'IPii u<Cihw:alita rezolud~ 
o wY'StOIS-Owainie aipe'lu do Raidiy Ministrów 
w Londynie, alby ntie tworzyć z Niemief 
państwa federallnego, leiC'Z ustanowić Tząd 
oentrailny. Rezolluicda dom.aiga s'i~ r6wnieł 

faik naaszyłbs.rego pod!pis.ania trakta.t11 z 
Austrią. 

Rezolucja ta P<>d1eiga jeszcze zatwl~r· 
dlzeniu plenum k-0n~eren1c~ ---..... 

Wojna imperialna 
będzie kontynuowana w lndonezJI 
Rząd holenderski komunikuje, że de• 

mobilizacja wojsk holenderskich w Indo• 
nezji zostaje odroczona na kilka rniesię• 

cy z powodu „mniej pomyślnego rozwo• 
ju wydarzeń" w tym kraju. 
Komunikat dodaje„ że wycofanie Holen• 
drów z okupowanych obszarów Indonezji 
nie wchodzi na razie w rachubę~ 



• 

str Z C:XPWSS D..tJ5•B Nr. 

Dla- ·d b · · · · ł · ·1 °~ IJ o r a m I a s I w s I . STROSKANS MATKA! NI• mo"my p~ 
wiedzieć Pani nic miarodajnego, gdyż nie zns• 

Spółdzielczośt na nowych torach - zmiany . w „Społem'• :;. :cz;!~~:a1 ;~~:i~:~~~ić6~~:w~w~~~~~ 
Sprawa ~łan w stru.kturz.e Sipółdziel-1 C7ego. lch zada.niem bowiem będzie· gospodarczego: w dziedzinie skup11 ł • * * 

flrośd do1r~wała w ciągu o.stafolch zajmuwanl~ ~ię tym, ll.e czieg-0 da.ny p<>· przemiału zboża, obrotu materiałami NIESZCZĘSLIWA: ProszE: zwrócić się da 
miesięcy. Jest OTI! Wynvkioe-111 dyS>k1tsjl i Wiat ipotm:buje, co ml()Że dać miastu f włókienniczymi I handlu zagraniczne~o, Związków Zawodowych, ul. Strzelecka 2· 
~owej! twórciej kr)'Atytkl, ws,lmtek c~żego wzarnia.n żąda od miasta. Po· powołane zostaną .specjalne przedsię· . * * * której łd ł I d i- ,.1 . """t · ELA: Jesteśmy 2daili<1, że ka:idą sprawę "-" · • ,spo • . z. e cy ()l"-Z' 1, 1.111) Wsr„ifloego trnebinych na tę akcję kredytów, udziell biorstwa państwowo • spółdzielcze. N1e żna omówić i uregulować, jeśli ludzie zacho-( 
prziekonan1a o koolecznoscl podstawo- pt:tń s two, przez centralę finan®Ową, ;a- bf,<l~ one opiekować się he·zpoś.redni(') wują się przy tym kultuqilnie, nie wymyślnJ<t 
wycb zmian strukturalnych. lq jie&t <I.la wszy~tkł('h s.póldfi.el.o.ł B. G. S!pókliz1i.elniami, lecz hę,dą WG:pół,praco sobie, \nie histeryzują itp. Osiągnięcie poro• 

Pod, czas obra.d Jl G!ówn"'°'. o Zja.zdu S. (Bank Gospodarstwa S,n/,kJziekze20). wać 1 nimi. zumlema zale.żne jest od dobrej woli, spo:lto-i 
S ! vs I"'- q ju l rzeczowego nastawienia do życia. P11nł :po dzlelc:zego w Wars:rawi-e, szerok0 Zupel.nie nową koncepcją go·spodar- Zadr111iem ·ich będzi.e iob51ł11igil\Vla,nie sprawa jest tak nieskomplikowana, że bez ża• 
omawlaine było fo zag:Hlniie.nie I obecnie czą my .~ll polskiej, jest powołanie d.o ży sp6ł·d7.iiekzorol przez do·stawę tekstylli dnego wysilb powinna ją Pani umieć roz.. 
przystąpiono do opnie.owania gruntow- cła Central Spółdzielczo • Państwo· do spółdzielni miejskich i wiejskich, strzygnąć. Zupełnie nie rnzumiemy na czym. 
nie zmienionej struktury ip<'1łdzieki:o- wych, mających ws.zelkie cechy spół· przez skup zboża od Gminnych Spół- polega dramat.. Dwoje ludz1. dorosłych, nikim. 
Ś i · · · i ni.czym nieskrępowanych -,-- tak Pani pT'Z1'4 . c • dzielni c~ntraJnej, opit'k11jąee! s,ię J>il.Y· dzielni Sam. Chlopskkh (przerz Powia- najro'lliej pisze _ kochają •lę. Pan\ pragnęła~ 

Punktem ·centralnym zagadnJenla j~st należnymi do niej s.póklzielni1a1r1i, jak towe Związki) oraz przez zaopatrywa· by aby się ukochany z Panią ożenił, ale „n.ia 
reorganizacja „Spolemli. Była o.na d<i· ~p.: Spńl<l.r1i<e·]niie Ryhackie ~ Mi\ .• '>ll>e nie handlu zagranicznego _produktami . wypada Pan1. :z nim o tym rozmawiać". Dla~ 
t d lb · h t • 1 d · lk (Sku1r'u żywca) - z 1'ednrej śtrony, z spółdzielczymi np.: Eks.Vlrt - nabial11, t\'Ze90? Kał.da kobieta myśli o tym, aby mie6 ą O.' rzy1111ą ur owiru::g e ną, WJe. ił d I"' ..t t';· swoje oyn\sko domowe, mt':ża I dzieci - jest 
centralą, · J>racując 11 przez swe Wydzla- fUlg.iej zaś strony, ze wzglir ..iu nl! wa.gi,> produkcj.i pr1emyslu chai:u:pnic.r.iego i i.n .• to pragnienie najzupełniej zrozumiałe i Jesteś- r 
ły: przez Wydział $póldzie.l1l1l Spożyw tych tagadnień dJa państwa., są ooe 111- oraz irniport artyikułów po.trzehnych my pewni, że nikt go Pani nie we:&nie „za 
Ców (e.pół<l.zLeln.le miej~,kie), Wyd:i.i.aJ Rol stytucjaml, w których państwo ma spół<l.zieh:ilorn (sllfow<:e, naW(),zy, ba.rw· złe", a tymbardzieJ człowiek który Panią po-
ny ('<t'!'lół<lizi-el.nie wreJ'&kie _ o:miinne 4ip61 udział w zarządzi~, przez delegowanych nikil, maszyny i· t.d.). dobno. kocha. Mo:!:e wpływ na jego brak de< 

~r ·~ . cyzjl mają skromne warunki materia1ne1 tłtmel111ie ,;Sam. Chł()p~kil('j"), Wydz~al przez siebie przetlstawicieli. . . Zmiana struktury przyjęta została na Naltiży wyjaśnić sytuację, a nie gubić się w 
'Jaj-c.z-aJnSkoJMl<OC1fllfSki, lJan<llu Zagrani Ceintrale S1r<'1ldziekzo Pa.ń.stwowe za Kongresie Spófdziielczym jednomyślinie domysłach 1 szukać tego wyjaśnienia daleko, 
uniegio l !inne. stą;pią il'>:lnieją<:e doty<:he?lęs wymiielnio· - spółdzielczość polska weszła na. no- gdy Jest ono ba·rdzo blisko. -

Celem ~praw. nlenta f właśdwfl.ao zor ne wyżej ;przed.s,i~bi~stwa, z.bud(lwane we tory. Będzie ona ha.r<lzi-ej wyda1nl.e * 
~ na vrzestarzałych rns.a.da-cih Spółki l bardziej wy<lajnie służyć Interesom ROBOTNIK 1PABRYKI Im. STRZELCZYKA.li (anizowania pracy, dotychczasowe Wy 2 O O .4 f J . 

1 1 Wśród wielu Hstów, w których Czytelnicy na~ 
ddały zamienlolle Zo$tanlli na samodziel z · · 1 . ',~,·~ "i'l"'·" •. „ .. ,,,_ mas pra:cu ą~ych w mteśc e interesr)m si wyrażają swfl! opinie na temat proąram'!f 
ne Centrale Gospodarcze, a więc po- W trzech dziedz.nach naszego zycla mas cllłopsk1ch na wsi. Al radiowego, list Pana porusza słuszny, zdaniem 

.'i,vSt:,mą: Centrala Spóldz,łelni Miejskich Pl. s z-- C' ·1 ·e o-p-o w-'1. a· d a 1· Cl. e , ;:;;~;d~o~~e:;i~:~s~en~~~~i~z;;~r~~i:hcł!l (i:pożyW'Ców), Centrala Spóldzieloj Wlej bym usłyszeć jakąś audy-::.ję rozrywkową, mu" 
skkh (gmln111ych spółdzielni ,,Sam. Chlop f • znyako;ółle~ąkąk, ,::ceesrotły.e mpuiozsyekn

1
k1 piotwp.a, z' anleej ."w

0
tetdó! 

skkh), Centrala Spóldz. Jajcz.arsko- :i a VH " 

Mleczarskich ł td. 0 SWOiCh nrzeZJCl3Ch i 0 tym COŚCl.8 . W lodzi Widzieli dlacieqo Jest t&k, że audycJe wes-Ołe 1 muzy JN - . ' f ka rouywkowa raczymr.Ją się dopiero od gOJ 
NaJwdnl<ejszym za.ga<l:nie.nrem J~st Jnstyfo.t S<)cjoloirfozny Utdwersytetu I nky, zarówno swo;ie 't.ycle prywatne jaik d z,lny to-e; ~Ieczorem. gdy .człowiek J»'acują-' 

!org.a.nizowan.ie za.niie<l'banego dotych- t6dt'Jc:iego, naukowa łnstytncJa, zidmn.fa· i poblicme.„ · cy (s~c;zególme flzycrnfe) Juz śpi1 - rano 
· d · l · · · C t I' S 'ł l • . • ' · • przec1ez musi wstać do pra-::y. Czy I)!e należa• czas z1a u, m1a.now1.c1e - en ra 1 , po ca s ę badaniem życia spOiłeczne.g.o prze- Iusty.!Jt1t ~rzew1id111;fe nagro~zenie sied· łoby iraczej przeprowadzić zmiany i późnym 
dzitelni Wiejskich. Będą one koordyno- .n.r<nv.a.dza badan1la nad tycJem ł rozwo- milo wyirM111onycb prac prem1ami, w wy wieczorem nadawać muzykę poważną dla Je1 
\vać obrót mł~dzy mi.as.tern a. ws'.ą, ł&m m. !Lodzi. solfm:.śoi od 5 do 2·5 tysięcy złotych, QraZ amatorów, a do godz. 10-tej dawać program 
prz.eioz skup od chłopa nadwyżki. jiegi0 pro Powodzen•le ,tej Pracv, która hędzłe mia lt(mne, mllliel)sze nagrody. iPoza. tym. na;J. lżejszy, we.sołył 
ątikcjt ł OO.Starczenie mu wzamiao po- ła ogromne ma-011eme nle tyłlk:o Jako przy lepsze prace będą dmkowane. ---------------
trzebnycll &rtyk.ułów prz.emys.fowycih, cizyneik do ltl/lilt()r.lii łru.t~ll!ry narodo pol&'kJe- WymaJg"anła wobec pirac urbfiegaiJącycłt Poranek . artystyczny 
bez koszfo~o pośrednldwa, bei t. go, lecz równi'C-1; jako podstawa do nauko- sfę o wwótni-ie, pOZ<a łalkoicią ł lośclą dl p d .k6 p 
!:W. ,,hińC'!.1.~Zka". O<l1bywa~ s.lę to będ:zlie wegio plan~ania roz:wotu naiszego m~a- inłormac.!t. Wnviaine eą tyltko co do obłęto a rzo OWDI w racy 
przewa·fo:le tłrogą tnmsakcj1 wiąza-. sta 1 m:l•t w oró'le. ~e1ne Jest w dutej śct pamlętnitka. a młanowJ.ofe 188 (58 kar ·w T~atr~ Wo]Sika· Po1sk1~~ it>dbJ' 
n:. ycli. załatwlanycł! prrez właś<.:ir\V• ®en mlerze 00 tyczJ;f'WeJ W8P~ categ-0 tell<) papieru tormatu kaincelaey}nego lub się warora} czwarty . z kolet Poranek 

łM?Jk.lego 8J>(lłecZ'etisłwa. %88 •tron (101 frarlelr) PaPhrn lonmatu ze Arty·-" ,ń_ p ~ Wnl1'3'. p „„ tra.J~ \Jednym .z po\Yd;nyob lf&tet pomoo. eeyrowego. Błędy. 7lY styt, bnyd\kie Pl&- s1yczny Ul&. rmao w n..,,., 
.. S~fef.nłe tfrrimirlł§ ,,Sa1ni'. f!hłc~ nych 5fł wszelkie .łinl<JrilWl·~e łud71i. lrtórzy mo, przy ocenle IJ!łe będ~ brane ,p00 uwa- .c.z.P.Wł. ~ 
ś'f{Iet m.aJą ta 'adan~ pomóc chłopu w braU ł btorą ndzłał w rozwoju łcuJtu.ral- Ro J1nstytut gw.arJJ111itu1ie r6wnief dyskrecję Dobry I arozmałcony 1>ri)gtam arfy§a 
Jak t1!}5ziers.z.ym ,tiego słowa maczeni\J, n}'1Jll m11asta, czyłft ws-.z:ysldJC.Jł Lodzłan. co 00 autorstwa i pnyjłtllll!je prace OPa- tyczny, wiązała dook?na~a lronf~amJ~r 
ł»:W '»l'ganizowmle prod.ukcjt w.lej· Cócąo PMVładooiłl4 o •W01je;ł tPtaoV lfl)() trrone ~em. ka Kazi1mlerza Rurl.~kd•, _ikt&y roożd 
~J. ~iM produktdw 1 htltw towa- rec:zen.~ łód.1.kie om P01.y&ka~ fe tf~a TI!fRMlllN SlocA.DANłA: PRAC PRZE· być~ najzuipełnk:} _ fllp0lroj1I1y ó jakąlroł.i 
tPw z rną.asfll\ · niej. lnsłył1Jł Socjologtozm' Un~twef\lłyte- DLU1'..0NY ZOST AL 00 DNIA 1-iro LU· wic•l< rywaH:zacjt, 6ow.Jiem w tej dzlied'Zł.i 
„ ~t:>y· ~nJe~~. p-rOO.ukcl.. rotnTeit• w tu ł.ódzkJego wYdał ode11Wę, w któr\\l INł Tf.OO 1948 R , n1e j~ ta:kżie przodownikler:ri. . ' 

'J:IV""' J"i' 't wołu}e do pl!mnl.a pamf'ł~rlikówt • '. • łt t . Pomysł dedykowania każdegó i ntł~ 
ftr·afu, pod:n1eść wydaJn()M ' ' hektara. ~-.oiłzl, niet Plszcte WSizyscyt Odezwę ln~t'Jntu 1 Soc.io1ogi'lcznego łroł1 granych, odśpiewanych. lub odtańe2'o• 
StJ>6ł<l.z!.elnle te będ4 dostarrczać wsi na· Robotnky, 1derownlcy lahryk ł tuzęd· czy na;Stępu}ąoe wezwanie: nych utwo ... poszczególnym PrzodoW-
\\<"Ozy, maszyny rolnkze, ora"l prowa- nirey~ rzemieMnicy I oaiuc.zyclele. kupcy 1 ,,.'3podz!ewa.tny się zte:S7..tą W8J>Mpracy n1kom, z p•cznym oznajmieniem wy• 
i:łzić będą przy pomocy od.powrednkh ł.n· prze~J;!!lf'awt\:Jele "'"Olnycb zawodów, 1tu~ nł'-' tY>lko w formie ;r>am1~Jłlflf,ków, ałe łaik· pracowanej przez nich normy _ zasłU" 
strukt<lrów akc1·ę k!zt~łcenia,. pop11lary- i.lend. pracownicy tnstyłm:ji 1u1bllczrnych te us-tny·ch i J)iśmlennycb lnformacjł, do· 

' · t h I ~-1 • - j j d • t • 1· d guje na pełną pochwałę. zowanfa włedizy 't zakresu noWOoi)t~e- ł dzl:alacze SIJ)Ołecmt, !P'l'acują(;y i nlepra· · vczącyc ,vu.7.J. e ?.te ,ooo, u Je, o-
.ie.. •·1 d,,._ ft• i t·M "'" J ż 1 Kulturalne zachowani~ pfrblkzno~tł go g0'3podarstwa• wiej1Siklego. Cidący, męł.cz.yiint ,ł kobiety. muw, f'a,11. a vw lt'llacy os y•U~ yoa • • . _ 

Katdy m<de pJsa~ tak. ła'k wąd:zł, te ttę m:las·la. . moz_e . być przykładem dla iinnych _ kał~ 
Sipó7dzWnte Gmi:n~ ,,,Sam· Chło'J'.>' d.zle nai.ltepfo.J. Zwra~.amy tyil.ko uwagf) Wszellrłe 'nfonnaciJe otrzymai! m-ofoa 'W gorh. widzow, w rMJ!yich .nasz~ tea-

sfłiej" - łą~zy~ slę będ'ą W Pow!iatowe. na to, HhY w paimiętnJku w m.lairę mot.no- Instytucie Sdci.fologicznym U. L. Lódt, traC'li. " - , - · . 
Zv.rią.iz~,, któr<' petl.nić m1-1ją ro,J\' jakby śCil uwzglę1d111iłlt ob8zernile za.równo Msto- ut. Urti·wersyt.ecitca 3, IV p. tet 115-53,-, W sumie - ~zys-ti<o swfadczy Jak 
hurtown~ f których ddaJaln<lŚĆ · ula1wi ri~ swojero żyda, faik ł historię swojej Cod.z.te.nnie, z wyjątkiem niedzjet ł świUtt najlepiej o organizatorach, wy.konaw• 
ogromni~ planowanie łycła . gospodar- md7.J,ny. war!!.z1taitu Pra~y J sw(jj~ ddel- w godz. 9 - 13 ł 15 - 19. cach f widzach (d} 

e.zrowfok w mlszczooym paklie nie 
;ipus'Zczał oa·u z. sloozą~e1 pny nfrn ko · 
biety. Rusufa ·nerwowo zlącwnymi 
d'lońm1, jakby Je chciała uwolnić. Z<la-
11.'ało ITI'U się, że jej pak·e ma:niipulowały 
przy pierśdonku, który miała na lewej 
ręce. Nag.le szybkim rnchem poclniosfa 
ręce .f zatrzymala pr;r,y ustach. 

- Proszę zachowywać si~ sipokojnie 
· - rzekł surowo. 

Osunęła się w głą·b d-0ro·iki i siiedziala 
da.lej &pokoj1ni-e_ 

Gdy dolar.li }uf ria miejsce przezna 
czenia, nie poru~.zyla się. Spala? Trąci! 
ją lekko, OS'U1!1'ęła się be,zwła<lnie. 

* * „ 
Dok,t6r p'fz)'igotowywa:ł jutrz.ejszy wy 

kł.a.d dla studentów ·me<lx"c)'ny. W pew
nym m()lm<e:nci€1 śp.ogląda na z,egarek. 
~11? spóźni sie na słu~h-owisko .. . Jesz· 
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<m~ parę z<lań r prau 118 d!Z'tś ~końiez<J· 
na. Pt zetarł oczy, był bard7,() tmęc10-
ny. Zg·iAsil lampę na blmltU, prz,e.<;ize<ll 
do slo•ll()we.go pokoju, iprzeikręd~ gałkę 
radi·a . . Właśnie speaker za·powia<lał slu
chow,isl\o. Us:iadł w fote.!t1 i oparł tirrn
żone iplecy, Za chwi;lę przyjd.7ie An.na. 
11~i· ~dzie po dl"ngieij stro.nire ąparat11. 
wie:Unie jakąś robotę w ręce I zaicznie 
~i·~ 111ily wieczór, pełen sp.o·hoj1J L„ 
szczę:kia. Choć Anna wydaje si.ę nie 
po<lizidać jego uczuć, choć zajęta jest 
And.rzejem, samo to, ż~ j~t. że możt
patrzeć na nią, rozmawiać, mieć ją obok 
si.ebie, samo to jie6t już szczęśdem. 

Mijały minuty, słuchowisko skońc1y-
ło s·ię, ii Anny nire bylo. · 

Weronka zapytała, c:.zy będzie Jadł 
kolację. 

- Którri !!odzina? - tapyta~. 

.:-- Dz.l'ieiSiąta. Anny. Jej l'54ę to wszystko wydafo łtiOć· 
- Zainiepokoił sTę. CM Anna riioie no po<liejrza.ne. Najpierw Wen<lowa ~t 

robić tak długo . u Wein<l'°w:ej? _ chora, a ipiOtem wych01d:Zi do miasta, ooś 
- Niec.h Weronka iidziie na górę t po- tu niie jest w por1ądku!· 

prosi v-anlą. Może ona nde wie, ie jest Wrfoiiła po paru minutadi zacryszani 
jut tak p(Jźno. i przierażoina. 

Weronka wróc.!fa po cl1w!T( - Nie ma n!.gdzfe, ~pros,zę pań al 
._ Tam nikogo nie ma. DZ'o/OtnHam l Jerzy poibi.egł na górę. Dzwonił, pu• 

d.zwoniiłam, nikt się nfo odzywa l nk kał. Poiczuł swąd 51pafon~zny I nie n•ógl 
ni~ slyclrnć za drzwiaim~. zapanować na<ł Jękiiem. Nie otwienł 

- DoUór z~fa.iw1ł eię. ni,Jd. Z sąsiednich miie.s.zkań wyjr1eJi 
· - Gdzie ona wobec tiege Je&t? Palto lu<l'Zie. J'Ui ca"IY dom wiedział, że pani 
wzl~la? _ , Klechowieck:!I zginęła. Rc.dz~l ktoś, że-

- Nie. Widziałam }a.k wychod1l!a by diać :ma,ć mi·t:c:ji. Trz-eba drzwi wy-
tylko w sukience. I ważyć, niewiadomo, co się tam stał:ii, 

- Może jest u SD1SnoWSikith? Rz·ucil się ktoś do telefonu, al·e nim zd<i• 
Ale nie bylo Jej I u SDlSnowskich . Gdy lał si'ę połączyć, na schody wes,zła gro• 

Weronks WSipomnlnla o Wen<lowe.j , So~ madka mężczyzn w mundurach. 
nowsk~ powie,<l.1, ia1ł, że wyszła dQ rnla- Siwy pa.n obrzudl Jerze,go podeJrz,}:. 
Qta. wym spojrz.en1em. Ktąś usłużny opo· 

Doktór stal 11!ezcJ.ecydowainy. Zacz~ło wiedz.la! już co 1aszło. Drzwi ·pic> chwi.fi 
go ogarniać ja.Jdeś zle. przeczud·e. Ale otwarto, rzucili się wszyscy1 ale nikt nle 
otrząsną! się . Cóż by jej się mog!o zootal W~lUszczony. _ _ _ 
stać! Napewn() któryś z lokatorów za- - Nie ma ni·kogo, i'rJ<lre;szkanie puste 
trzymał ją na .schodach i zaprosiit <lo - 'Zakomunikował krótko zebranym 
&iie-biie. Anna byla główną pielęg·fi,1 ,arką milicjant. · - Prosz·ę się rozejść. 
cał·ego domu. NapeWłlo robi komuś J.er~y stał i poszarzałą twarzą. = 
za"Strzyk lub stawia bańki. Nie ma niilmg(l, nie ma nikogo! Wob~.4 

Mumo to riioepokó j. nie 1.1sltęq:>0\'1ał. tego, gdzie !est Anna? 
Weronka zaczęła u wszys t1<i-ch szukać {ti. c. nJ 
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PRZYGOPY WICKA i WACKA 

MAGAZYNIER: - Teraz pnemes1e
cie m~ wszystek w~giel d.o sąs.i.e<lrnej 
l<omoryl 

WACEI(: :-- Mam świetny pomysł!„ .. 

( 

l 

WICEK: - Obawiam się ż-e pomysł 
ci si-ę 11ie udał... 

WACEK: - Zgarnij tylko węgiel na 
pomost I koniec! •.. 

WACEK: Prze<:hylimy pomost na 
tamtą stronę„. Siup! 

WICEK: - Rozumiem! Węgiel spada 
do sąsie.Aini~j komory! 

r 

' 

.\VICEK: · - Praca s·kończonal 
MAGAZYNIER: - Widzę że z was 

nie żadne ła·chudry. tylko dzielne chło· 
paki! Brawo! 

~a moim ekranie 

lnalazcy ·Od dziś jestracja - r 
ł, Zdarza 11/ę nam czy.foć od cza"'u d-0 cZ<LSu 
w niektórych dziennl·kach pełne wielkltog-0 en
tuzjazmu J pochwal n-0tatkl o„. uciclwych zn.ex: 
lazca-ch. 

Za tycJa wystaw~a się - rozgfoszojqc w.H:y 
st1<.Jm Imię i nazwisko - pomnJk takiemu ~na

.. lazcy. Co z.a szlachetny człowfokl 

Rzemieślnicy winni wypełnić obowiązek do 20-go grudnia, prywatni 
przemysłowcy do 10-go grudnia. - Jak Jest z wolny1ni zawodami? 

A tymczasem, biorqc rze~ na t. sw. ,,zdro
wy, chlopskl rozum", 1prawa wygląda r:ieco 
'naczej. Cóż bowiem zrobił taki znai<l.t"tJ? lnu
"171 rzecz nie :nvoją, cudzą. Znala·zł co~, co d.J 
·, Jego rue naJeżal<J, czę~to zaś w jeg'.J rc;J.:nch 
'rzedstawia 2mikomą lub żadną wartość, poa
=zas gdy dla prawdziwe-go wlaścic1el'I (c!nk•J
rnenty, zapiski, przedmj,oty pamiqtk-0we) może 
t>yć rzrczq bezcenną. W rencie, jeAJ/ nnw• I 
tnalazl t. zw. „.tywq forsę". Cóż i legol P:> 
prostu mógł ukraś~ 1 ni• ukradl. 

Wpa/anle w spoleczeństwo przekorurnla, fe 
uczciwy człowiek /est Jat-Otq wyjq.'kowq, l>o
lt.all'lt"m iasługującym na 1,pec/al .1e 111·u ZN.ie, 

rrJ~ }Ml cm/ pedagogiem•, cm/ tri nie świ<idczy 
dobrze o nas samych. 

Opowiadano ki"'<łyJ p!'R>d wo/nq .lllleot.t}'<.I· 

nq hislor.fę o pewnym duńskim biurze okręto
"'"".'m, któr.- muskzło zarwotć trwający et.I wie
ków zwycmf wykladonl<I pf,..Jliędzy nn do11tęp
nych dla styprów stofoch. Taki szyper brał ty
le, Ile mu było potr<reba W8lowkijqc Wl<.>.mfan 
kartkę z pokwltowanl4!'m. Ten 1JWyczrzf mu~Ja
no zreformować, po dwóch saj§cJ.ach 1 urp10-
ml ... Polaka.ml. DomyAlacJ• .tę JJOna;>.iwne, }fl
kll'go rodzaju te 1K1jśoia były. 

Dziś, dnia 1-go grudnia, rozpoczyna 
się rejestracja rzemiosła. 

WszVSttkie osoby, prowadzące zakła
dy rzcmieślicze, zobowiązane są wniesć 
odpowiednie opiaty w Urzędzi.e Skarbo
W) rn, a nast~p.nie z zaświad<:ze11iem o 
dokonanej w~!a<:ie oraz 1 kartą rnje8tra 
cyjną - zgłosić się do właściwego Ce· 
chu, wzg·lę<lnie - jeśli chodzi o rz.emidl 
ników z prowincji - do właściwego Po 
wiatowego Związku Cechów Rzemieśl· 
niczych. 

W dniu dzisiejszym winni arl!j~tro
wać się rzemieślnicy, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery A, 8, C. R~.e
mieślni<:y o naa·i::;kach na te 53.me l!tł'
ry, którzy nie zdążą dziś wypelni-ć &'\\'e
go ooowiąiku, będ'.) m<>gh uczynić to 
jutro tj. 2-go grudnia. 

Dnia 3-go grucłni1 willtT11 nrej~.fro
wać się rzemieMnicy o nazwiskach na 
litery D,.E,P, 4-go grudnia - na ltterę 
G, 5-go grudnia - na litery H, I, J, 

6-go i 7-go grudnia - na literę K, 6-go 
I 9·go grudnia - na litery L, Ł, M, 
IO-go grudnia - na lit>ery N, O, 11-go 
i 12-go grudnia - na litery P, R, 13-go 
i 14-go grudnia - na !ikrę S, 15-go i 

16-go gru<lnia - na !ikry T,U,W, 17-go 
grudnia - na litery Z, ż.ż. 

Biuro rej€Stracji przy poszczegól· 
nyeh cwhach (każdy :iglaEza s:ę do te
go Cechu, do którego należy) czynne są 
codTlennle w godzinach od 8-eJ rano do 
8-ej wieezór, zaś w niedziele od godz. 
9-ej raflQ do 3-e,i po południu. 

J(asy urzędów s~<a·rbowych przyjmu 
ją wpl:ity codziennie w godzinach od 
8·ej rl\no do 1 ·ej p1J południu, w niedzle 
le - od 8·ej rano do I 2·ej w południe. 

Wczoraj o<lbyły się ' zebr.ani a inform a 
cyjne dla poszczególnych kategorii ł"Z'l!i· 
rn~eśilników, którzy zosfa.li poinformo
wani dokładnie o szczegółach a•kcji re· 
}estraeyjnej. Ozl~;faj zebrania podobne 
odbędą się o godz. 6-e.J po południu w 

1 „~;i:~n~t:?op~~~: .. ~/~re~z~b~:;e'w~::c~:):~~· Głu p1· f 1·g·1e I P. Oraczyn· sk1·e1· 
loes wyjątkowe p1edestcły,rwyklych, no1mal- • 
"ych, nawet nie rolet, al-e obowiązków cz/o-

~:::~~ N~!b!-01:~~m:~:~z~~g~g1Y:i~n':i1~: Zmyśliła historię o zaczadzeniu, aby lekarz Pogotow]a 
rza, który na taką lll1ll'UzjGBty~nq, pub/lcznq po ln"ł • od zapach naftal'ny thw<llę najzwyczajniejsze/ prryzwolto§ct My- ' OWI) ł Uł ••• U r 

watP./a, mianującego się fedn.QstJcą ll!łpołec~.1o f'J~prawdopodobny · wvnadek wyda- nie s·twiier<lzilł ~a miejscu 'ani śhdu 
nq, nntrafi. Nie Jn.ny będzie miał chyba IĄ.yrnz J'Y 

twarzy, nie mnie/ zdumiony, oniteli ru c:.zdro- rzył ~lę anegdaj w Lodzi. c1adu. W mieszkaniu pachniało świeżo 
zfomcy, którzy w pew11ym hotelu warszawsk.trrt Krótoko przed północą lekarz Miejskie wysypanlJ nafhliną. 
przeczyt(ljq ta.bliczkę w CJJterech (czterech!) go Pogotowia Ratu.nłrowego zaalarmo· Oka7afo i:Ję, źe lokaforka Marla 
Językach: „Dyrekcja uprQSZa goścl 0 nie wy- wany został wiadomością, ie w miesz- Oraczyńska, która za alarmowała Pogo· 

cil!'ranit butów w przeAc.ieradfof". No, no!„. kaniu przy ul. Kamiennej 16 cała rodzi· towie ma idiosynkrazję, specyficzny 
Plzizemy za.§ to wszy~tko d/.atego, te (nare- d i ż t h t t d h ft Il h ł 

iudef) w Jednym z dzie11.ników stołecznych na uległa· zacza zen u i e s an c o· ws rę o za pac u na il ny I c cąc s ę 
przeczytałiśmy wczoraj krótką odPQWiedź na rych jest lroźny. uwolnić od nie~o wezwała lekarza, 
list C1.'fle1nlka: „Pańskiej entuzjrr~tycznef po- Po uipływie kil.ku minut karetka Po- Oraczyńska pociągnięta będzi<'l do od 
chwały dla znaJ.a:r.cy, który rwrócił prxedm'ot gotowiJJ l:>yła już na miej:ocu. p<>wie<l1i'alnośd, przy czym za złośliwe 
znalr.ziony, nJe umieścimy, gdyż nasrym wa- Jakież jednak było zdumienie leka- wprowadzenie w błąd fnstytucji użyte· 
nlem, zrobił tylko t·o, oo fest obowiązkiem k'li hl' j cl 
lfego priyzwoJtego człowieka", lfl rza, gdy zamiast ciężko zacmdzonych czności pu 1czne i spowo owanie nie· 

Wszystkie dzieci 
ir6wnar.e zostały w swych prawach 
Zgodnie z naszą zapowi~dzią, od I-go 

@tyczni! 1948 r. nastą•pi zmian3 s~te

m11 zaopatrrenla dzi~ci do ta.t 12. 

osób zaslai wszystkich domowników potrzebnego w~·'jardu, grozi jej t-mie
prz~ zdrowiu, krzątających się beztrn- ·sięczny areszl lub to.OOO zł. grzyw· 
sk" pe mieszkaniu? W dodatku l<el<arz ny. (s) 

Dyrektor I a bryki skazany 
za kradzież. 68 tuzinów pońe1:och 

Od 1-go styczinla ~:szystkie <l7ieci pra 
cuiących (<i.o lat 12) zostają zrównane W i'l•pni br. w Państwow~j Fabiyce 

Pończoch \dawniej ·f-ma .M.111er I Banks) 
w swych prawach I będą korzystały z dokonane kradzieży 68 tuz:1nów poi1-
jednolitego zaopatrzenia żywnościowe· croch. 

sądowej oświ:ukzyli, że Przyłęcki oskar 
żył ich z zemsty I nic wspólnego z kra· 
dzieżą nie mają. 

salł konferencyjnej przy ul. Południo~ 
wef 1 t dla murarzy, cieśli, zdunów, 
garncarzy, malarzy, szklarzy, . komłnła· 
rzy, stolarzy, tapicerów, bednarzy ł ko• 
łodzie!, zaś o godz. 6·ej "'-ieczorem w 
lokalu przy ul_ Moniuszki 8 - dla fry· 
zjerów, fotografów, Introligatorów, dru 
karzy oraz dla rzem.ieślnlków, prowad.q 
cych zakłady chemicznego czysz.czenia 
t .farbowani!' odzieży. 

Rejestracja ta .~t przymusowa I kto 
nl<e spP..lni tego obowiązku do dnta 20 
bm. podl-eg11 11urowym sankcjom kar· 
nyrn. 11 mianowicie karze aresztu do 3 
mler,Jęcy I grzywn · do pół młllona zło" 
tych, a nłezaldnie od tego władze U" 
rządzą umknięcie zakładu do czasu. 
pókł właśc!del jego nie wypełni wyma· 
ganych zobowiązań. 

Jednocześnie odbywa S'!ę rejestracja. 
prywatnych przedsiębłorstw przemysło· • 
wych, której termin jftl.t znacznie krót.i 
in;y, gdyt upływa z dnfem 10 grud· 
nla rb. 

V{łaścidel>e ipry\,.raitinych przedsl.ę• 
bibrstw przemysłowych lak samo zobo
wiązani są wnieść odpowłoonle opłaty w 
urzędzie skarbowym, a zaśwfadcunie o 
dolronaniu wpłaty wra-z z zawladomie
niem o prowadzenhl przemyMt.t prredło 
żyć w Izbie Prremysło\Wl-Halfldlowej, 
iub upoważnlooym przez Izbę branżo
wym Zrzeszeniu Przemysłu Prywatne-o 
go. . 
· Branżowe Zrzeszenfa Przemysłu Piy 

waitn-ego rejestrują nie tylko $""o'ch 
członków, lecz ró\\r.nid wszystkie pry· 
watne przedsiębiorstwa przemysłowe, 
dotąd nigdzie nie zrzeszone. 

I ta rejestracja je6t przymusowa i za 
niewypełnien1e tego obowiązku właścł· 
ciele prywatnych przedsiębiorstw prze· 
mysłowych narażeni są na takie same 
kary I grzywny, jiik wla!:cldele zakła· 
dów rTemieślnlczych, którzy sl~ nle za· 
reje.strują I nie wniosą odpowiednich 
opłat skarbowych. 

Ak{'ją rejestracyjną objęt~ 154 rów
ni~ż wolne Ta wody. Jeżeli jednak cho
rlzl o lekarzy, a<lwokatów i in. - orga· 
nizaeje Ich nie zawiadomiły dotąd 
swvch człcmków ~dzie, kto l kledv vł· 
nie.n wypełnić swÓ) obowiązek. "(.s) 

Podziękowanie dla MO 
za szybkie uiec'e zab6;cy 

go na kartkł stosownie do swego wieku. S!e<lztwo ujawniło, że kradzieży d'>· 
Dotyczy to również dzieci, których ro· puścił się dyrektor fabryki, Eligiusz 
dzfice otr7ymają karty żywnf1ściowe ~r?-~1,.~. Jako wspólników -:- wsk:ua: 
III kat. on kiern\\:nika ·maO'azynu, M1eczys!awa 

W związk" z tym wp~wa<lwne zo- Kngiera · raz majs.lra wykańczalni. 
t Wacławę CH ;irążynę. którzy za tyimoc 

s aną od stycznia jednolii.e karty zaopa- w dokonaniu pa<lzieży mieli otrzymać 
trze.nia dla dzie-ci z odpowi«lnimi sym- !OO tysięcy zlot :eh. 

Okazało się, że w rzasie. \V którym 
dokolllano kradzliieży, Krygier był poza 
Łodzią na urlopie. Obr0ńca Jego, a,]wo
kat Dreszer wykazał w calej roz - ią~ł·:>
Ś<'i ~zpodstawne i kr?) wrlzące Krvgie- Dn Komendy M.O. w lodzi' zgk~!ł 
ra ol'karżenie i wno~il 0 \nrok unie się Feliks Sobczyk, zamie;;zkaly przy nJ. 
winniający. Ró\rniei i a<'hÓkai Watew Gdańskiej 172, brat zamordowanej w 
ski wn05ił o uniewinnienie \Vac1qw; ~stiakski sposób .Marianny Biela~ry. 
Chorążyny. Jak wiadomo, morderca Bielawy Mie-

Sąd pod przewodnich\ ~m sę<l.dego czysław Luaak został ujęty i o.sad10ny, 
S\\'inarskiego skazał Przyłęckiego na 8 w więzieniu. bolami, w 1a~eżności od wiek11 dziecka. Przyłęcki przy al się do iarzucrirP

a mianowide IRD 3, IRO 7, IRD 12. Kar ~o mu czynu, nato iast Kryi:rier i Cho
ty te zastąp'ą d<J(ychczaso'We karty kat. rąźyna Z'arówno p dczas pierwiastko
! R oraz doda·tkowe karty „O'!• (s) I We'1'o dochodzenia Jak i na rozprawie 

„ 

lat więzienia. Krygiera i Ch"rążynę Sobczyk wyraził MilkJi po<lz.ięko~·3. .! 
uniewinniono. I nie i uznanie za tak szybki€ schwyta.n!~ 

Oskar żal prok. Winnicki. (-1)) mordercy jego siostry. (1) · -·-
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ft~:~~~~~~~;~~~.;~,!1iSłaby przeciwnik- łatwy s 
~;:ięds1~ w:~!'c~d:w::TĄ.zw~~;ĘS;~~:; Te,cza ook_ onała 1lie,sc~arzy CKS (Ctestochowa) 12: 4 

ces. 
WARTY w stosunku 5:2. Wartd miała wv-
ral.ną przewagę w pierwszej części zawodów (\~ll) .. l'.prze~zając wszvstJuch, Tęcza roze-, Id niej wyszedł on le1Jiej na silnej wymianie nie Bednarek - Zwierzchlejewski nie było cle--
I zdołała zapewnić sobie LW}rlęstwo, nzysku- grała. ehmmacy1ue spotkanie o mistrzostwo I ciosów. Uważny I skupiony Chudy pracował I kawe, gdyż Bednarek stale z boksu, robi zapa
Ją',; 5 bramek. TAKTYCZNIE WARTA GRAŁA P~lski w boksie drużynowym z wymaczonym cC'lowo, starając się uchwycić moment, w kló- sy. Wczoraj był mecz bokserski, ale w sposo
ZJIJACZNIE LEPIEJ. . je] p~z.ez los CKS (Częstochowa). Łodzianie rym puści w ruch swą straszliwą prawą, by bie walki Bednarka boksu było mało. Wy-

Po przerwie gra była już bardziej wyrów- odnlesh zwycięstwo 12:4, przy czym dwa wal- ostatecznie obezwładnić przeciwnika. grał na punkty - to prawda, lecz lepiej po-
nana i Wiśle udało się nieznai::mie tylko po- ~owery ?dd-:me yrzez di:użyn~ g_ości. (waga Dość dramalycmy przebilig miało s·potkanie dobał się czesfochowianm. 
prawić wynik przez uzyskanie jednej bramki. srednia 1 połdęż.ka) mocno u.atw11:y im spra-1 Strychars.klego z Jurkiem, ale chaotyczne i nie Jurek miał ciężką i:rzepraiwę z nieczysto wał 
Tytuł mistrza pilka:rsklego Pol•k1 zd-0bvła za- wę. czysta walka Strycharskiego podobać się nie czą.cym StTycharskim. Początkowo zdawało si41 
tym \.\' arta, która nie przegrała ani j~dnego CKS nie wykazał Ż<Jdnych postępów . Taki, mogla i zasługiwała (co się też stało) na na- że przegra, ale, z biegiem czasu, walka zmie 
meczu finałowego. Sędziował dobrze p. Szper- jaki widzieliśmy go w ubiegłym sezonie, w pomnienia. Imponująco wyglądał w ringu niła się w bijatykę, Strycharski „zarobił" na 
ling. wake z ŁKS, był i wcrnraj. Zmienił się może przedstawiciel CKS w wadze ci~kiej - Myga pomienie i pod koniec był już groggy. Jurek 

--- nieco skład osobowy, ale nie poziom. Brak do bokser o wadze 104 kg. Jest <>t? w tej chwili wyraźnie wygrał na punkty. 

Z .,,. , . brych wzorów, brak szkoły-oto nled\lmaganla tylko materiałem na hokser'l. Przede wszysl- Guzowski mimo wszystko, nie ma serca n ł ft a na s ~ I tej sympatycznej drużyny. Niektóriy pieścia- kim Myga musi pozbyć się nadmiernego tlusz- do walki. Zainkasowany w n starciu cios nie 
Co < "- • rze (Strycharski), zamiast postępów, wykazali czu (przynajmniej 10 kg.), fo go czyni zbyt był aż tak oszałamiający, by dać się wyliczyó. 

fMCA Z łłl~d6m ~okonała TUR 35 : 3. 411 nawet pewien spadek i wyraźne zmanforowa- · ociężałym, naslf.lpnle popracować solidnie nad Może Guzowski z biegiem czasu, gdy nabierze 
W meczu ligowym koszykówki zespół nie. wyrobieni~m ~iły ude;zenia, wre~zcie musi t~ż rutyny, potrafi ~zelrzymać moment slahości. 

YMCA (ŁODZ) z trudem uzyskał zwycięstwo Na pe~ym poziomie byli jedynie Berg i ~}:kazywac. ~ięcej Inicjatywy ~ walce. Cięz- Wygrał przez. k.o. Chudy. 
nad TUR (ŁODZJ i to dosłownie niemal w osta Chutly, Jedyni zres:zitą zdobywcy pun](tów dla zl<1, bo clęzk1, ale niestety, uIDie bardzo nie- Mazur, po pierwszej słabszej rundzie, w dru-
tniej chwili z rzutu karnegii. Do pauzy prowa- CKS. Bergowi w walce z ambiln~,n Markiewi- wiele. giej r~zkręcil się, w fe~one walki zadał 
dziła yMCA 20:15, lecz TUR zdołał póżniej czem wiele pomocna była rutyna. Tylko dzię- Poziom zawodów był słaby. Pierwsze spotka ~yt n'lSki cios, co całl101wi~ie zniechę.cilo Mar 
wyrówna~. a nawet prowadził. Ostatecznie wy cmial.a, do tego stopnia, ze w trzeciej ,run-

w mislrzos:wach siatkówki klasy A uzyska trzymywał pola bard.ziej rutynowanemu Ber-gra!~ YMCA 
35

:
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. p o k a z b r u t a I n e 1· g r y dz~ ~~~~':f·Mii!rkiewlcz dooć dołirze do-

~~C~stęp;ł;e2:1~~;ik~T sia~J~~~O;;~~: , r:w~ 11~ s:!:c~~m~~ ~~a;!:::c!o!i°y,gż~ :~:~~ 
~:~.wi::s0~r1,~;t~~~k~z;ięska~J~~~~i6~~ Tyll<o 17-tu 2raczv zakończyło mecz ŁKS - ZZK 4 :1 ~~~~~go do rogu, mimo ro'llpaczliwych sprze 
?:O, HKS - ZJEDNOCZONE 2: I i AZS - ŁKS M ŁKS z był j Tr~ęs~„5· kl wal~ył • Kr~~~yńsklm tylko ? ecz - ZK pokazem. gry ostre który był zbyit pobłażliwy i mało energiczny. ~ "" ~~ ~ ~„~~ 
:l. brutalnej, a więc ~ie mógł się podobać wi- Maciaszczyk (ZZK) musiał opuścić boisko za Jedną rundę 1 to w spotkaniu towarzysk!m. 

downi. ZZK nie umie przegrywać, nie stać go 1 ł h . gdyż przeciwnik miał niedowagę. Jedna run-o · f kl A grę faul, a e to nie powstrzyma o innyc w rue m S rz'osłwo asy . na prowadzenie walki w duchu czysto sporto- da wystarczyła., by stwierdzić, że częstochowJa sportowych zapędach. Wkrótce rozbity Jane· 1 b · k · i wym, toteż i wczoraj grę zamienił w . kopani- nin n epotrze me u a:zał Silę w r ngu. 
W m.~czach piłkarskich o mistrzostwo okrę- nę, a rezultat był taki że nie obeszło się bez czek poszedł. do szabli, a w ślad za nim Le- Jeszcze walkower w wa-dze półcię-.tkiej (Kra 

gu łódzkiego padły następujące wyniki: kontuzji. 5-ciu graczy nie ukończyło gry. wandowskl z Baranem za załatwianie pora- kowiak) i Myga ukaz.al się w ringu, wzbudza-
PTC - TUR (Tomaszów) 7:2 (6 :1), CON- Przewagę wyraźną miał ŁKS i do pauzy u- chun.ków, wreszcie jeszcze jeden zawodnik jąc sensację. Jaskuła miał niełatwą przepra-

CORDIA - TUR (Łódź) 4:2 (2:1) 1 ZJEDNO- zyskał trzy bramki: w 22 i 24 min. z przebo- ZZK musiał się do ni:h przyłączyć. Bramki. wę. Więcej inicjatywy ze strony Mygl 1, klo 
CZONE - BORUTA (Zgierz) 2:0. Na czele ta I jów Janeczka, w 27 min. przez Koperę, któ- wie, jaki byłby wynik. Ale Myga musi się przed 
beli utrzymuje się WIDZEW 1 PTC, a toma- ry zagrał, zamiast Łąc1a, na lewym łączniku. w tej części zawodów uzys:.tał Hogendorf w tym czegoś więcej nauczyć. W ringu sędzio-
szowgki 'l'UR zepchnięty zosfoł na trzecie Po przerwie gra zyskała na ostrości z winy 21 min. a wkrótce po tym Koczewskl zdobył wał dość uważnie p. Neuding, ale niezbyt zde-
miejsce. diużyny kolejarz} i sędziEgo Winiarskiego honorawy punkt d!a ZZK. cydowanie. 

„„C ZE L ,l.J·S HI N•• 
-- - ~~~~ 

~~ 

I. ł nic piękniejszego od prawdziwej przy- Spieszył się bardzo, pragnął 
Wór był zasobny we wszystko. · jaźni!... wykorzystać sprzyjającą dotąd 

bowiem I trudnej służby. Gdy któregoś połudnfa 
pogodę. wyszli na małą przechadzkę, warkot 

silnika zwiastował im zbliżanie się sa· 
molo tu. 

Oprócz kilofa i łopaty znajdowały się n. III. 
w nim narzędzia, potrzebne do ewentu- Po kilku dniach mozolnej pracy wy- W Wellen koncentrowała słę pomoc 
alnej naprawy aparatu, ciepłe kołdry i, równał Andrzej, j.ak mógł, powierz- dla rozbitków ,,Czelt1skina". Maleńka ta 
Co. n.ajważniej.sze, ż_yw!'ośĘ! Dużo żyw- chnie lodowis_ka na prze;~rzeni pnes:>'Jo I ooeada posiadała kill<a,lzles~at jurt k~
nosc1! Andrze1 rzucił się na fe zaoasv z trzystu metrow! Szczęshwym trafe•n I czowniczvch i kilka t>udvnkow, w kto
wiłczym apetytem. Wygłodził się prze- nie było na tej trasie żadnych szczelin, rvch mie.ściłv się władz~ administracyj-
cież należycie! ani zbyt wielklch złomów lodu. Spodzie j ne. oraz radiostacja. 

- ~o~re chłop~kł, . powta~zał ~ roz- wał się więc przyg-oto--vać dostatecznie I Lotnicy, po przybyciu na . mie_lsce: 
rzewniemem. oam1etah o mme! Nie ma teren do rvchłeir.0 shrtu. przyl!o.fowywali się d-0 prłniema swe1 

Dokąd r złś póidziemv 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godzinie 15 „Burza" wnyslkie 
bilety sprzedane. 

O godzinie 19 „Krakowiacy I Górale". 

TEATR TUR - <ul. 11 Listopada 21) o godz 
16,30 „Fircyk w zalotach'', wszystkie bilety 
sprzedane. 

O godz. 19,30 Lida Wysocka ł Stefan Sojec 
.kl - wieczór piosenek 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU 201..NIE
RZA (ul. Przejazd) 34) - godz. 19,15 „Amfi
trion 38,.., 

TEATR „SYRENA" - (Traugutta 1) -

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111:l: 

„TĘCZA Piotrkowska 11}8 Kl'lr> STYI.OWY KUińskieąo 123 

Początek godz. 17,30 Początek 0 godz. 17 ilO 

D Z I S PR. EMIERA 
Kcme<łi;i produkcji amerylrnń:;!deJ 

Moja 
W rolach głównych: 

ROSALIND RUSSELL 
JANET BLAIR 
BRIAN AHERNE 

sioslra Eileen 
Reżyser: ALEKSANDER HALL 
Wytwórnia: Columbia Pictures 
Własność: M. P. E. A • 
Eksploatacja: Film Polski 

_ Bilety bezpłatne Passe-partout ważne od czwartku - 4 grudnia. 
m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111m11111111111111111111111111111m1111111111111111n1111111111111 

OGLOSZENiA f)ROBNf 
,.AKUMULATOR'', 

SREBRO w każdej po 
stac'i kupuje F-ma B. 
Kantor I H. Zielińska, 
Piotrkowska 72, Grand 
-H:otel. 32176 

„Wgląd w rząd". Początek o godzinie 19.30 MD'100 - sprzedaż 
tel. 272-70. 

WILLĘ, działki, pla
ce budowlane, ogro
dnicze, leśne. miej
skie podmiejskie 

tel 165-25, Andrzeja 
29 - specjalność iado 
wanie. reperacja aku
mulatorów. poleca a
kumulatory . własnej 
konstrukcji do samo
chodów amerykańs-

tODZKA W'{łwómlc 
Mydła „R <, m .:x n t v k" 
ł.6dż. Nowomiejska 7. 
tel 126.39 Skupuje 
wszelkie tluszC"lle do 
wvróbu mydła. 

TEATR ,,OSA" (Zachodnia 48. t L 140 09) OVERLOK 3 nitkowy 
e - do sprzedania, Sien-o godz. 19,30 „Pierwsze tądła". kiewicza 48-7 od 16 

sprzedamy. Plac Wol
ności 6-4. 32515 

kich motorów Die-
sla. 32010 

- To Andrzej jedzie! Na pewno An
drzej - w-olali jeden przez drugiego I 
biegli naprzeciw. 

Faktycznie był to Andrzej. Wystarto
wał pomyślnie z miejsca przymusowego 
postoju I w krótkim czasie połączył sł~ 
z towarzyszami. 

I 
RZEMIESLNIKOW1 

Różne sLusARzy, 

ZAKŁAD elektrote~h . METALOWYCH I TOKARZY· 

niczny Henryk Jasin- SPAWACZY 
ski, Łódź, Kilińskiego I ' 
29 \vytwórnia kuche- poszukuje Zarz,d 0-
nek i żelazek elektry- kręgowy Panstwo
cznych. 31747 "'!'eh Nieruchomości 
KOŻUSZKI niekryte, Ziemskich w Łodzi. 
zakopiańskie galan- Warunki do om6wie 
teria. B. Nagiber, nia. Zgłaszać się Za
Łód~ Nowomiejska 2 kłady Montażowo-Re 
(pod~órze) 31951 peracyjne, ul. Piotr
TAPICER w•konuje kowska Nr 216. 
wszelkie roboty po 
cenach b, niskich ul. 
Kamienna 18 w pod- 'a. Robione dokumenty 
wórzu. 32519 

lokale 
UNIEWAŻNIA IJilł 
zgubiony dowód ko
nia na nazwisko Ko
siada Bogusław 

32520 
POKOJ przy solidnej 
rodzinie niekrępujący 
dla samotnej pani mo 
że być od gospodarza 
poszukuję. Zapłacę za ÓGŁASZA.JCIE SIĘ 
kilka miesięcy. tel. I W „EXPRESSIE 
117-74 32516 ILUSTROWANYM" 

REDAKTOR NACZELNY: ~ BOGUSŁAWSIO Adres Redakcji 1 A.dmłn.ietracjl: tódi. al. Piotrkowska 102a. T&lefon: 137·(7. Wydawca 
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CENY OGŁOSZEJ\l': M tekstem (8 szpalt od 1- 70 mm. zł. 55, od 71 · 120 mm. zł. 65, od 121 -200 mm zt 80, od 201 - 300 mm zł. 100, powyżej 300 mm zł. 140; Nekirologl: od 
1-70 mm zł. 35, od 11-120 zl. 45, od 121-200 mm zł. 100, od 201-300 mm, zł. 130, powyżej 300 mm zł. 180; fJrobne l.a wy-raz zł. 30- Poszukiwanie pra :y \Zł· 15; W niedzielę i 
ł iwięta o 30 proc. d-rożei. Zastrzeżone miejs-;e o 50 proc. drożej. Bilanse, tabelaryczne, kombinowene o 100 d.rożej. Rabatów w żadnej formie nie udziela si~ Nie przyjmuje •i• 

odpowiedzialnoś'd za. terminowy druk ogłoszeń 




